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w  W I L N I E  dn ia 20. Października V . S. R O K U  1809

c r  i "»!1? '1  E R 9 n U R G  V 3 - d. 5 października. 
U L . I  lato w zostaie Generał od kaw aleryi, G L.
M aoradow .cz od infanteryi; oba za znam ieni­
te  do wody dzielności w  czynnościach wojen­
nych. Leybgw ardyi Preobraźenskiey pułko 
w m k  G raf W arońcow  będzie . J L ?  N e ­
wskiego musz. p u łk u -J .  j .  Mość ośvvjadczra
naywyzsze ukontentowanie dystyngwuiącym Te 
rnęztwem, odwagą i roztropnością, na flo ty lli 
Galackiey, przy zniszczeniu bateryi tureckm y  
na brzegu Dunam , w  bitwach p rzy  w z n J u  
twaerdzy Maczyua , p rzy  w y ś p i/ О Іо т а Л е i  
pod J z m a y ło w e m -M a io r  Cey(j]e r , 0d Perea- 
sławskiego drag: pułku, przysłany przez G b -  
wno-komenderuiącego Maltańską arm ia z do- 
niesieniem o opanowaniu Jzrmvłn%vo • 
w any Podpułkownikiem . JZmaył° Wa’ m ian° -

dJ ‘a 10 Sj e rP " ia d<1 24 września za­
w inęło do Kronsztadu kupieckich okretow Ros-
syysk.ch, Amerykańskich, Pruskich, Duńskich
Anzeatyckich 4g: a wyszło na m orze dnia 22’

« усЬ z ^  ^"  r. »«<=rpma piszą, że depu-
tacya Gallicyyska m iała dnia 3 pierwszą au-
dyencyą u Jm peratora Napoleona. G. B ron i­
kow ski członek tey  deputacyi o trzym a ł o rder 
leg ionu honorowego. W sze lk ie  doniesienia od 
Х с іа  Poniatowskiego idą do Yice - hetmana 
B ert hi er X c ,a  Nęufchatel, k tó ry  wzaiernnie od 
Jm peratora Napo eona przesyła rozkazy do

Wśk-me « c r ™ r r ° tiZny w X i ^ tw ie  warsza- wsRi.ro szczęśliwy.

Pańsiw»R 2  / j  7  4 f f zdzierPika - Z  Dziennika  
Państwa, Hamburgskiego, M o n ito r a - Im p e r a ­
to r Napo eon chcąc pokazać swoie szcze-ul- 
meysze ukontentowanie w ielk iem u woysk u u- 
stanowa order 3 run złotych przez w yrok d 
10 sieipm a wSzenbrun podpisany. ( ,  O rder  
ten składać się będzie nay więcey ze ,oo w ie l- 
t Z L 7 Waier7 : 4 ° °  korhandorow i ,000  ka-i . 7 ««uiuuuyt u  w  1 1000 ka-
w a lerow : n,gdy ta l i ^ b a  niemoźe bydź zw ię ­
kszoną: n ik t  w  czasie poko iu  niemoźe bydź 
zaszczycony tym  orderem , chybaby liczba ka­
w a le rów  do po łow y zmnieyszoną była. ( 3 K o ­
m andorow ie .ka w a le ro w ie  noszą ten o rder na 
guz.KU w ie lcy  kaw a le row ie  na w s t ę d z e ( 5

n/ г а Г  1°Г 16St m ,strzem  w ie lk im : X iąże Jm- 
p t  ra t orski przez swoie urodzenie ma prawo

o ego orderu: X iąźęta k rw i odbywszy karn-

bon2 ’ ,UN W yiłuźyw szy  » b ta  w obozach a l­
bo na załodze, mogą otrzym ać tę ozdobę: w ie l-

przvousГг 6 1 T *  (l° n k y  Prawo: nakoniec nict P zen 1 bydz mogą do o rde ru  3 run M i-

ги о п И о Ь - Г УЬУ Prze rw y  la t 10 pow ie­
w ie  s ta n u /,  departam er,t sP raw bw ali; m m istro - 

stanu po co le tn iey  wysłudze, ieże li corok

przynaym m ey raz b y li wezwani na tayną ra -

J L t  7  1 S e n a t U ’  k t Ó r z y  5  l a t a  t e n  u r z 4 dpiastował,; potom kow ie marszałków w  teraźn iey- 
y  w oynach na czele korpusow  W . a rm ii 

w sław ionych, k ie d y  M ,  lM ^ em i i  z ls ł ”
k t, oprocz w yliczonych osob niemoźe bydź 

przypuszczony d0 zaszczytu, ieże li „ ie w o io w a t 
trz yk ro ć  w  rożnych b itw ach n ie b y ł ran iony ; 

ezeh mepopisał się szczegulniey w obronie o r­
ła, wpada.ąc p .e rw szy do w y łom u , przecho- 

ąc p ierwszy po moście, lub  dokazując dzie- 
pyietnosc! mezaprzeczoney. ( 5  N iemoźe 

ydz w ie lk im  kaw a le rem  chyba ten k tó ry  do­
w o d z ił naczelnie w  w ie lk ie y  b itw ie  lub  oblę­
żeniu lub  korpusem w  w ie lk ie y  a rm ii Jm pera- 
orskiey. ( 6 O r ły  reg im entów , k tó re  b y ły  xv 

w ie lk ich  b itw ach W . a rm ii będą ozdobione o r­
derem 3  run  z łotych. ( 7 K ażdy z tych re g i­
m entów  az w naypożnieysze czasy nadaie p rz y - 
w ile y  icdnem u kap itanow i lub po ru czn ikow i 
albo p o dp o ru czn iko w i, czy li też żo łn ie rzow i 
ew gem u m ieć ozdobę kawalerską. ( 8 jm p e ­
ra to r nieda orderu  ty m  office rom  lub  żo łn ie­
rzom , az będą uznani, na przedstaw ienie na­
cze ln ików , w  ko le  w ie lk ich  kaw alerów , za nay- 
waleczmeyszych. ( g Z h io r powszechny w ie l­
k ich  kaw a le rów  co ro k  następować będzie d. 
i 5 s ierpnia 1 wtenczas ogłoszone będą “im io n j 
ozdobionych. ( Ю K aw a le row ie  i  kom andoro­
w ie reg ,m entow i służyć maią pod chorągw iam i 
az do śm ierci bez nadziei uw o ln ien ia  się. ( !  t  
K om andor reg im en tow y pobierać będzie pen- 
syi 4  t. franków , a kaw aler ,000 z funduszów 
orderu. ( 12 Od dnia dzisieyszego do i 5 s ie r­
pn ia K  io  urządzenie to będzie spełnione— T e ­
goż dnia i 5  w Szenbrun podpisał Jm pera to r 
przedstaw ienie do Senatu w tey treści Se­
na to row ie ! Osądziliśmy rzeczą pożyteczną nad- 
groczic znakom itym  sposobem zasługi w  osta- 
tm ey  kam panii okazane przez naszych kuzy­
nów  A c ia  Neufchatel, i marszałków X ź ą tA w e r- 
sztad, oraz R iyo li. R ozum iem y za rzecz p rzy - 
stoyną dla naszych ludów  zachować pamięć 
tych  w ie lk ich  wypadków, w  któ rych  woysko 
dało w ie lk ie  dowody dzielności posłuszeństwa- 
chcie lism y nakoniec podać da lekiey potom no­
ści chwalę 1 interes naszey korony. Azatym  
w ynieśliśm y zamek Chambord ze w szystkiem i 
dobram i i  lasami na X ięstw o W agram , i one 
kuzynow i naszemu X c iu  Nenfchatel B e rth ie r, 
oraz iego następcom pod pewnetn i w arunka­
m i nadaliśmy, i  na to zaleciliśm y kuzynow i na­
szemu X c iu  A rcy-kanc le rzow i państwa wygo­
tować patenta: u ty tu ło w a liśm y  zamek B r ih l 
% należącemi do niego dobram i X ięstw em  Eck-

l l  \



m i l ,  i  o n e  d l a  n a s z e g o  k u z y n a  X . A v e r s t a d ,  Da­
y o u s t ,  o r a z  i e g o  p o t o m k o w  p o d  p e w n e  m i  w a r u n ­
k a m i  p o s t ą p i l i ś m y :  p o d o b n i e ż  u p o s a ż y l i ś m y  X ,  

R i v o l i ,  M a s s e n a ,  i  i e g o  n a s t ę p c ó w  p o d  w a r u n ­

k a m i  w  p a t e n c i e  w y r a ź o n e r n i  z a m k i e m  T h o n a r s  
p o d  t y t u ł e m  X i ę s t w a  E s ł i n g e n .  P r z e d s i ę w z i ę ­

l i ś m y  ś r o d k i  a ż e b y  d o b r a  X i ę s t v v  p o m i e m o -  

n y c h  t a k  b y ł y  p o m n o ż o n e ,  i ż b y  X i ą z ę t a  i  i c h  

p o t o m k o w i e  m o g l i  g o d n i e  p i a s t o w a ć  n a d a n e  

i m  t y t u ł y ,  i  w  t y m  u r z ą d z e n i e  s o b i e  z a c h o w u ­

j e m y .  U s t a n o w i o n e  X i ę ś t v v a  n i e  m o g ą  n a d a ­
w a ć  X i ą ź ę t o m  ż a d n e g o  i n n e g o  s t o p n i a  i  p r z y -  

w i l e i u  o p r ó c z  s ł u ż ą c y c h  w  d z i s i e y s z y m  c z a s ie

i n n y m  X i ą ź ę t o m .
L u d w i k  N a p o l e o n  p o d p i s a ł  w  A m s z t e r d a -  

m i e  d .  i  w y r o k  w z g l ę d e m  s z l a c h t y  h o l l e n d e r -  

s l u e y .  K r ó l  p o t w i e r d z a ć  b ę d z i e  s z l a c h t ę  d z i -  

s i e y s z ą  i  n o w ą  f o r m o w a ć ;  w s z y s t k i m  w y d a n e  

b ę d ą  p a t e n t a  i  h e r b y ;  n i k t  b e z  n i c h  u ż y w a ć  

n i e m o ź e  t y t u ł ó w  s z l a c h e c k i c h ,  k a ż d y  s z l a c h c i c  

j u a  p r a w o  p o l o w a ć  w  s w o i m  d e p a r t a m e n c i e ,  a 

H r a b i a  i  B a r o n  p o  c a ł y m  k r ó l e s t w i e ,  i e d n a k  

s t o s o w n i e  d o  p o w s z e c h n y c h  p r a w i d e ł  o  p o l o ­

w a n i u ;  S z l a c h t a  n a l e ż y  i e d y n i e  d o  s ą d u  w ł a ś c i ­

w e g o  d e p a r t a m e n t u ,  w  g w a r d y i  m a  s t o p i e ń  o f -  
f i c e r a ;  w  r a d z i e  d e p a r t a m e n t u  n a y m n i e y  p o ł o ­

w a  s z l a c h t y  m a  b y d ź  p r z y t o m n ą ,  w  k o l l e g i ą c h  

s z l a c h t ą  p i e r w s z e  m i c y s c e  t r z y m a  p r z e d  n i e -  

s z l a c h t ą ;  d l a  n i e y  i e s t  u b i ó r  o s o b l i w y ;  k a ż d y  
p r z y s i ę g a  s p r a w o w a ć  s ię  i a k  iva  p o c z c i w e g o  

m ę ż a  i  s z l a c h c i c a  p r z y s t o i ,  b y d ź  w i e r n y m  o r a z  

p o s ł u s z n y r p  K r ó l o w i ,  o y c z y z n i e ,  i  k o n s t y t u c y i ;  

w s p i e r a ć  w s z e l k i e r n i  s p o s o b a m i  c h w a l ę  k o r o ­

n y  a  s p r z e c i w i ć  s ię  i e y  p o n i ż e n i u ,  n a k o n i e c  

w p a i a ć  n a s t ę p c o m  p o d o b n e  u c z u c i a .
Józef Napoleon w yrok iem  d. 18 w rzefn ia  

zniósł wszystkie o rdery  daw nie jsze, naw et M al­
tański, zochowuiąc ty lk o  przez siebie ustano­
w io n y  order w o jskow y i  2gi złotego runa. Od 
ogłoszenia w ięc tego w y ro ku  wszyscy kawa­
le ro w ie  przestać p o w in n i nosić znaki zniesio­
ne, chyba przez swoią szczegulną zasługę zy- 
szczą łaskę kró lewską i  pozwolenie. Azatym  
wszelkie pensye do tych  o rderow  przyw iąza­
n e  ustaną i  dobra do ko rony powrócą, chyba 
k tó ry  kom andor przez wierność na względy 
monarsze zasłuży. D rug im  w yrok ie m  tegoż 
dn ia podpisanym  o rde r w o js k o w y  od k ró la  
d. 20 październ ika 1808 ustan iow iony nazwa­
n y  iest orderem  H iszpanii. L iczba  kawale­
ró w  w ie lk iego orderu  będzie 5 o, kom andorow  
200, kaw a le rów  2000: do tey  lic zb y  nie w cho­
dzą ozdoby rozdane fa m ili i k ró lew sk iey  lu b  
panuiącym: drudzy i  osta tn i m ieć będą roczne­
go dochodu po 1000 realow , p ie rw si po 5o t. 
O rd e r ten uposażony będzie dobram i zniesio­
nych. K aw a le row ie  i  kom andorow ie noszą na 
wstędze na 5 palce szerokiey na szyi gw ia­
zdę z rub inu ; w ie lk i o rder k rzyż  z ło ty  zawie­
szony iest na wstędze na 4  palce szerokiey z 
prawego ram ien ia  na le w y , p rzy  ty m  na le ­
w ym  boku gwiazda srebrna, po środku k tó re y  
druga z ru b inu , z napisem y ir tu te  et fide. K ró l 
iest m istrzem  w ie lk im , X . Campo Alange W . 
K ancle rzem , a Massaredo W . Podskarbim  te­
go o rde ru— Ubolewać potrzeba nad nieszczę- 
ś liw ym  stanem zaślepionych Hiszpanów. Pod­
daństwo, k laszto ry, o rdery, ustawy wyłączne­
go po low ania ry  b itw y , dawne p rzyw ile ie  wszy­

stkie zniesione* L e c z  to  wstrkęsienie państwa 
nie spraw iło  zupełnego odrodzenia się: bo prze­
wodzą wr Juncie S ew ilskiey ba n k ru t Calyo, kto» 
r y  zachw ycił 5 m ili:  rea low  w ie rzyc ie lo m  swo­
im  w- Sarragosie, Gusman-stL i l l i  w spó ln ik zbro* 
dn i Roberspiera; on i piszą k ła m liw e  rapporta  
i  fałszywe w y ro k i; o n i  genera łów  stanowią; on i 
w  im ie n iu  re lig ii i  Fe rdynandu niszczą, pusto­
szą i morduią.

G. H u lin  kom endant Paryża <*świadczy£ , 
wszy gw ardy i narodow ey ukonten tow an ie  od 
służby ią uwmlnił; odtąd woyska regularne straż 
czynić będą. Mar: Bernadotbe X . PontecorYO 
do N iem iec w yiecha ł. Napoleon w  pu łnocnych 
departamentach spodziewany; na uczczenie mo­
narchy miasta L i l le  Gand A n tw e rp ia  fo rm u ­
ją gwardyą honorow ą— M o n ito r na doniesie­
nie pism angielskich , źe dla w ypadków  nad 
Dunaiem  w ypraw a ich do Z e la n d y i sku tku  n ie  
wzię ła, tak odpowiada „  Jakże nędzne uspraw ie­
d liw ie n ie  się! co Dunay ma spólnego z wyspą 
W alcheren? P rzepad liby anglicy w Ze landy i, 
chociażby francuz i b y li pob ic i pod W agran ; 
zgub iłyby ich pora roku, k lim a t, i  nierozsądek 
przedsięwzięcia: a cóż m ówić o 4 tych  ba ta lio ­
nach we F rancy i pozostałych, k tó re  100 t. w y ­
noszą; o żandarmach, k tó rzy  16 t. w yborney ia ­
zdy stawią, o gw a rdy i narodowey, k tó ra  iest 
n iezłom nym  Francy i przedm urzem ! Nie rozeym  
Znaym ski, lecz choroby, k tó re  w  lip c u  i  s ier­
p n iu  zwyczaynie na W a lche ren  z 1000 lu d z i 
800 do szpita low  przenoszą, w ygna ły  a n g li­
ków  66 Na chlubę ang lików  z posiadania Fles- 
syngi odpisuie M o n ito r ,, N ie , niemacie k lucza 
do °rzek i Escaut i  iego n igdy m ieć niebędzie- 
cie: załoga od i 5 t. zostawiona w  Flessyndze,
stanie się pastwą zarazy n im  oręż fra ncuzk i ią 
poźyie; ci co są na W alche ren  szkodzić n ie- 
mogą w H iszpan ii; do listopada 5 t. zg in ie , 9 
t. p ó jd z ie  do szp ita lu ; a wszyscy póki są na 
wyspie za naszych ieńcow  uw ażani bydź m o­
gą; będą służyć na zamianę za ten 1000 fra n ­
cuzów i  3 t. woysk sprzym ierzonych , k tó re  
tak  ła tw o  b y ły  w z ię te  w  Flessyndze. O k rę ty  
zatopione iuź w am  w iecey nieposluzą, a nam 
ty le  zaszkodzą ile  rzucone w m orze przed T o u - 
lonem : wzniesiem y ła tw o  nad wodę; raczey
sama rzeka p o tra fi sobie przeyście oczyścić lu b  
nowe wygódnieysze k o ry to  o tw orzyć. P rz y -  
szliycie  mszczę 20  t. na W alche ren ; w szyst­
k ich  weźm iem y pew nie, k ied y  woyska nasze 
pod L izboną przed waszemi staną. Czemuż 
G L. Chattam m edaliście ty tu łu  M argrabiego 
W alcheren , iak G. W  ellesley ma rgrabstwo Ia -  
layera przyznaliście? Zapewne k ie d y  zim ą po- 
top iem y ang lików  w T a gu  i  z P o rtu g a li i i  w y - 
płoszerny, ich wodz o trzym a ty tu ł X c ia  L iz b o ­
ny; tak więc genealogie a n g likó w  św iadectwem  
będą naszych tryu m fó w .

Podług lis tó w  z L y o n  f lo t ta  T u lonska  od 
17 ok rę tow  lin io w y c h  i  w ie lu  statków  p rze ­
w ozow ych ma w yn iyśdź na m o rze — Na wyspie 
Beyeland zakładam y w ie lk ie  szańce ko ło  l i n i i  
now ych zamku B atz— Do d.. 29 w rześnia m i-  
n is te ryum  angielskie n ie b y ło  odm ienione, W e l­
lesley i  A d ing ton  do niego należeć maią. K ró l 
Jerzy 5 bardzo n iechętn ie  p rz y io ł dym issyą P. 
Canning, A ng licy spodzievyali się przez osta­
tn ią  w ypraw ę  zdobyć H o llandą , podb ić  B e l-



g iitt il,  i  H annow er odzyskać oraz cale N iem cy 
zamieszać; te m i p ro ie k ta m i b rzm ia ły  ka w ia r­
n ie , dziś p rzec iw n ie  śmieią się zc swoich m i­
n is tró w  i  wodzow, piszą paszkwile na tych  co 
p o ie d yn ko w a li i  na G. Chattam k tó ry  bić się 
n iechcia ł; a Rząd przestraszony w idok iem  no- 
w ey a rm ii, k tó rą  nad brzegami Escaut s tw orzy ł, 
u tw ie rdza  brzegi B ry ta n n ii W ; w  D ow er wzm a­
cnia p o rt i  zamek; gdzie indziey zakłada bate- 
ry e  ogrom ne samym tw ie rdzom  równaiące się; 
wciąż buduie w ie lk ie  w ieże, k tó re  osadza cię- 
zk ie m i dzia łam i; wyporządza p rz y ty m  kanał 
d la  u ła tw ien ia  kom unikacy i woyska i  p rzen ie­
sienia żywności, i  wszystkie tak ie  środki przed­
siębierze iak  gdyby iuż F rancuzi lądować m ie­
l i — Junta Sewilska podług doniesień angielskich 
m ia ła  bydź rozwiązaną, a na mieyscu w Cadix 
powstać ma Regencya pod naczelnictwem  A r- 
cy-b iskupa Toledo.

W  1 E D E N  d. 4 październ ika. Z  Spekta- 
to ra , D zienn ika  F rankfurtsk iego, K ró łe w ie ck iey , 
K o r r .  H am b— Juz ani wątp ią o pokoiu; ieźe­
l i  ten  ieszcze nienastąpił, pew nie w kró tce  o- 
głoszony będzie. Na drodze do Strazburga 
p rzygo tow ać kazano kon ie dla Jmperatora. D. 
28 kongres w  A ltenburgu  rozw iązany został i  
m in is te r Champagny tu  pow róc ił. W  nocy z 
d n ia  29 na 3o pokoy ostateczny m ia ł bydź w  
Szenbrun podpisany; taką w łaśnie wiadomość 
K ró l  W irte m b e rs k i przez sztafetę odebrał. Je­
że li ta  wieść iest zawczesną, późniey spraw­
dzoną będzie. GG. X , Jan L icb tenszteyn, Bu- 
bna, M ayer p rzybyc iem  swoim  do tey  sto licy 
s tw ie rd z ili pewność pokom . Papiery banko­
w e xv górę iść zaczęty; losy kra i o wey lo te ry i 
p ie rw  idy un ikane dziś są szukanemu G. R o t- 
tk ire h  tu  się znayduie dla ieńcow w ym iany; ta 
zb liżoną iest do końca swego. Powiadaią że 
dziś N apo leon ma wyjechać do Paryża. Z w o ­
łanym  kupcom  przednieyszym i do egiey w no­
cy na rad z ie  za trzym anym  Francuzi rozkaza­
l i  natychm iast zapłacić 3 m ill io n y  z nałoźoney 
ko n try b u c y i; lecz ani to , ani zakładanie now ych 
szańców pod T a b o r sprzeciw i się poko iow i. 
Do planów  Napoleona potrzeba u tw ie rdz ić  le ­
w y  brzeg Dunaiu; azatym oprócz założonych 
szańców pod Szpic, obszerne w ysypuią się oko­
p y  ko ł o  przedmieścia Leopolstad; a więc, p rz y ­
leg łe  domy, ogrody, szpalery, będą zniesione: 
przeszło tysiąc lu d z i od dnia 24 września cią­
gle pracuie; powstają na wyspie 1 abor i  Pra- 
te r  lin ie  szańców palisad i ba te ry i, zatoczone 
tam  są działa w raz z amunicyą. Nad fossami 
s to licy  w ie le  tys ięcy centnarów  leży siana i sło­
m y; w ie le  składów iest zapieczętowanych; m i­
m o tey ob fitości i  pewności poko iu , nakazano 
dostarczyć ieszcze w«ele żywności. R oztrze la - 
no tu  iednego sekretarza za korrespondencyą 
z n ieprzy iac ie lem ; skasowano ch iru rga  k tó ry  
w  dom ie L ich tcnszte ina  n iep rzys toyn ie  zacho­
w a ł się: ten X źe  p rzyw ió z ł z T o tis  zupełną p le­
n ip o te n c ją  do podpisania pokoiu ; na niego, Na­
poleon rrmiący wyjeżdżać na polowanie za trzy­
m a ł się, gdy się dow iedzia ł o przybyc iu ; on ra - 
dośneini okrzykam i od lu d u  b y ł p rzyw ita n y , 
gdy się pokazał. Jakie są zasady pokoiu; ia- 
k ie  iego w a ru n k i n ikom u niew iadom o. P rz y ­
gotowano tu  w ie le  o r ło w  francuzkich , k tó re

iako  he rby  maią bydź p rźy b ite  do domoW 
pub licznych ;

Miasto Passau pracą 10 t  ludz i przez 5  m ie­
sięcy przem ien ione zostało na w ie lką  tw ierdzę* 
8 zamków powiązanych z sobą m ocnem i fo r -  
ty fika cya m i ią w ieńczy: nazywaią się Napo­
leon, Max Józef, L u d w ik , Eugeniusz, A lexander, 
R iy o li, E ckm il, Abensberg. S tary zamek Ho- 
chaus pośrodku wznosi sięt w szystkie są dzia­
ła m i opatrzone. Znaw cy m ówią źe ta tw ie r- , 
dza nayw yborn ieyszym  iest dzie łem  sztuki te - 
goczesney, kluczem  D unaiu a przedm urzem  
l ig i  reńskiey: 200 domoW *na koto rozrzuconych 
zn iknęło , a miasto nabyło  nowey piękności; 
lecz n iezm iern ie  przez przechody uc ie rp ia ło ; 
w  s ierpn iu  iednym  kw aterow a ło  148  2 20 ludz i: 
teraz nazad woysko obraca się; azatem nowe 
ciężary. K onskrypcyon iśc i gwardyyscy w Au-* 
szpurgu w liczb ie  5 t. odebrali rozkaz pow ra­
cać do Strazburga; on i maią bydź użyci do H i­
szpanii; w ie le  reg im en tów  iazdy i  p iechoty z 
A us try i ma wyciągać; reg im ent 65  zapom niany 
w  Ratyzbom e i  przez Cesarskich uw ięziony, te ­
raz u w o ln io n y  powraca z W ęg ie r, w W ie d n iu  
broń o trzym ał, przed Napoleonem odbył pop i­
sy, i  w  dalszą do K em pten udał się drogę. W  
F rank fo rc ie  zapowiedziano przechod w ie lu  re­
g im entów  francuzk ich—- W  teraznieyszytn po­
ko iu  m iędzy innem i V ice  k ró l w łosk i w ie lk i 
udz ia ł ma o trżym ać—* Napoleon darował kan­
tonow i Schafhausen 2 działa przez pod chlebne 
od siebie pismo; przysz ły  one iuż do S trazbur­
ga: maią napis ,, Dano kan tonow i Schafhausen 
1 8 0 9 —  Form uią  się kom panie zdrow ia  od i s 5  
lu d z i z żo łn ie rzy  w eteranów  lub  niemogących 
stać w  l in i i  do b itw y ; oni spełniać będą posłu­
gę ran ionym  na po lu  albo chorym  w  szpitalach* 

Gazeta dworska Bawarska M unich daie te ­
raz niewiadom e dotąd szczcguły ustępji fra n ­
cuzów; Sasów i  Bawarczykow  z T y ro lu , D. 5  

sierpnia P W itgen s te in  z Sasami,pod Laditsch ku  
В гіхе п  przez insurgentow  w wąwozie oskoczo- 
ny  w ytrzym aw szy z gór m o rde rczy  ogień, gnie­
ciony walącerni się głazam i, p rzeb ił się do S ter- 
zingen. Tegoż czasu lw sza dyw izyą  bawar-* 
ska poszła przez Szteinach do B renner, w ypa r­
ła  insurgentow1 ze wsi Gassentas, przeskoczyła 
zasieki i  przeszkodziła zrzuceniu mostu; z gor 
pobocznych w a liły  się na te ko lum n^ kloce, 
p rzy tym  z ręczney b ron i gradem ku le  sypa­
ły  się; Marszałek kazał spalić wies O deried, z 
k tó re y  nayw ięcey dyw izyą  c ierp ia ła ; tu  roz­
dz ie liła  się dyw izyą na 3 ko lu m ny, iedną po* 
szła w  prawo; druga w  lew o z d o lin y  na gory 
bez żadnych szlaków przebywając skaty, u r w i­
ska, i  n ieprzystępne parow y pod ogniem góra­
low i tym  czasem piechota, a rty le rya  i  iazda 
postępowała do liną B renner g łów nym  trak tem ; 
tu  znaydował się sam Marszałek tam  p u łko ­
w n ik  Maingernau i  podpu łkow n ik  I  Ja t r i.  D la 
zbytecznego upału  i  n iedostatku wody marsz 
niezwyczaynie b y ł tru d n y ; żo łn ie rz dni tak ich  
k ilk u  w ytrzym ać niezdoła łby. Daley znale­
ziono m osty zerwane i  drogę w znaczney roz­
ległości zawaloną skałami, drzewem  i  kam ie* 
n iam i, P rzed S terzingen stanęły woyska po 
obu stronach rze k i Eisack. D. 7, 8 i 9 strze la­
no. D la spędzenia byd ła  i  oczyszczenia pór po-



siano oddziały; te śmiało i zręcznie w darły się 
na przepaściste sk ały, popaliły  domy z których  
na nich strzelano i przypędziły  200 rogatey 
trzody;lecz zginoł podpułkownik Pferren,a d ru ­
gi raniony, 1 porucznik i 1 żo łn ierz zabici, a 
i 5 ranionych. D nia  9 Marszałek zatrzym ał o- 
gień i czas nieiaki rozm aw iał z 5ciu naczelni­
kam i rokoszanow,

K ied y  pod Sterzingen to zachodziło, 5cia 
bawarska dywizya w Inspruck zostawała od 
niey dowodzący w Voralbcrgu Gnrł Sntr Beau- 
m o.it wysłał oddział do Im st i Landeck: ztąd 
kolumna od i 4oo ludzi z 2ma działam i 3fun- 
towerni poszła przez F insterm inz mając zaysó
w  ty ł rokoszanom, przedrzeć się do d o H n f  E  Ь з р Іи Т Г /у Ь  а Д Г Т  * * *
sack 1 tym  sposobem ułatw ić drogę kolum nie S e T l A  T !  t ’ lecz kom un,kacya przezsack 1 tym  sposobem ułatw ić drogę kolumnie  
Marszałka, Uw iadom ieni o tym  górale zerw a­
l i  most na Punzer. zasiedli w  górach i w ty ł 
m ałey kolumnie zaszli; niemogla iuź naprzód 
postępować, postanowiła więc "cofać się; aź do 
nocy udawała attakiem , iź chce przeprawować  
się, nocą na odwrót ruszyła; lecz przednia Ш ц
J T  І 7 °  Przes2la most na b n  pod R un- pułkownik  
seck 1 ledwo częsc iazdy przebyła; postrzegli
górale to poruszenie obudzeni przez ter,tent 
koni, głos razów cieślów, którzy zasieki roz­
cinali, i przez ogień zapalonych łom o w, które 

rogę zawalały: wysypali się wszyscy na poto- 
czystość gór, m iędzy którem i In n  przerzyna się: 
w raz na most gradem spadać zaczęły bule; to­
czące się do wąwozu b ry ły  kam ieni i kloce 
drzewa prędko most złam ały; wozy i lawety  
W wąwozie stoiąec były strzaskane, a konie i 
ludzie strąceni, zgruchotani, i potopieni; prę­
dko wąwóz zawalony zagrodził zupełnie dro­
gę: tu 800 ludzi i 100 koni zabłąkało się a po­
ty m w  niewolą dostało się: 2 działa i 5" wozy 
przepadły. Batalion w przed niey straży idący 
przemknąwszy się przez to niebezpieczeństwo 
leszcze natrafił na 2 zasieki, które ledwo przy  
wstępnym boiu po trafił oczyścić i do Landeck 
przedrzeć się: tu złączywszy się z agim bata­
lionem nie m iał spoczyńku potrzebnego; przy  
nawale góralow musiał ustępować w ciągłym  
bom  na Z a m f Jmst aź do Miem ingen; tum msz­
czę oskoezony ten oddział wydobył sie przez 
rzadką odwagę i wytrzymałość z pod walą­
cych się urwisków gór i skal, zostawiwszy ie- 
dno działo 6 funtowe, pod ktćrern lawety ka­
m ień zdruzgotał; i  niestraciwszy nad 200 lu­
dzi zupełnie zmordowany dostał się do Z ir i  zkąd

rozsypywali się na iednym  punkcie a zb iera li 
się na drugim i ciągle kolum nie szkodził,: puł­
kow nik Graf Spauer, podpułkownik baron L e ­
ming, porucznik G raf Spauer poszli w niewo­
lą, m m  ranę odnieśli: żołnierz nieskończenie 
zm ordowany trudnym  marszem o 5 tey w ie ­
czorem do Inspruck powrócił. I  T o  przybycie  
ratow ało 5c;ą dywizyą, która od rana na trak ­
cie Z ir ,  walczyła, wstępuiąc z łożyska Inn  rze­
k i na wiszące nad nią góry, i  utracone stano- 
wigka bagnetem odzyskuiąc: w tey rozpraw ie  
strac.l, rokoszanie 800 łudzi, bawarczykow i 84 
ranę odniosło.

Połączone 2 dyw izye  ła tw o  m ogły POcl

Seefeld z pow iatem  Jzerod  przeyścia G. Buau- 
m ont przecięta była , przez Achenthal w ie lu  
trudność,om  podlegała, przez K u fs te in  prze­
rwana 1 niepewna: mogło zatym  zabraknąć ży­
wność, , am unicyi. G. M ontm ane dla o tw o­
rzenia zw iązku z Ba w ary ą prze łam ał się przez 
ł la l l  1 Sc ] wat z do Rattenberga, w tey drodze 
pu łko w n ik  G ra f Arco poległ, t i  i 4  isza dy­
w izya tędy ruszyła; żo łn ierz d. i5  odebrał po­
łow ę porcy,, cl. ,6  trochę sucharów, konie od 
w ie lu  dn i owsa n iem u,ly . Toż Зсіа dyw izya  
tąz poszła drogą w nocy zd. i 4 pa i 5 , leczona 
w ytrzym yw ać musiała ciągle ogień góralow.
1 . 16 Marszałek w Scbwatz od p ra w ił popisy 
obu dyw izy i, dia zasłony z bokow i z ty łu  u fo r- 
m ow ał się batalion ocbotn ikow  pod rozkazam i 
m aiora Seyboltsdorf, połowa woyska do tego 
batalionu należeć chciała! Górale s trze la li do 
ciągnących, z domow, drzew i k ry io w e k  m ie­
dzy skałam i,i dla tego wieś B rix legg spaloną była 
granatam i. Pod Rattenherg Go góralow dro ­
gę zabiegło, 20 z nich zginęło, in n i do obozu z 
gor pobocznych strze la li, g rana ty  i grenadie­
r o w i  rozproszy li tę kupę. D. 17 ma; sz b y ł 
spokoyny na przestrzeni; insurgenci b y li w y ­
sypali się na rów ninę, lecz za poruszeniem  się 
iazdy uc iek li. Z  dnia 17 na 18 przeszły dy- 
w izye  po moście Ach ,  Зсіа o b róć  a sie na 
Kufste in  dokąd d. 18 p rzybyła , isza z Sasami 

20 tra fiła  do Saltzburga. W  całym  ustepie 
woysko zachowało porządek należyty, i poka­
zało rzadką odwagę oraz w ytrzym a ość w a l­
cząc z niedostatkiem , z naturą i kupam i snuią- 
cych się po górach insurgentow .

w  Insp ruck  złączy'! się z Scia dyw izyą ' T T t w !  W  W  Л R S Z k  rL 18 październ ika. Z  
żołn ierza i p rzyk ład  o f f i c e r o w S i ł  ? W arszawskich K raków : Pozna,,; i  Ham bur.
od zupejney porażki. ^  W° 7sk°  W arszawa „1 K ra kó w , woyska i obyw atcle , whst

W iadom ość o tym  przypadku u w aoa V  1 ! , Г Ч ?  1 d«ohowne, uroczyście obebodzi- 
oczyszczenie drog i do В гіхеп  d W ie  7 . Z‘,e? październ ika, w  k tó ry m  Napoleon
potrzebow ałoby, p rz e k o n a n i źe w o ! ! f  f  ̂  Nadwiślanskich odm ien ił.1 M o-
P ustertha l i Etsebthal ciągnące n i e m o T U T  powinszowania, uczty, biesiady, grom  ar-
szkod przezwyciężyć, i  źe Idofer przez n eon ’ na ęozens wo, tłumaczyły- uczucia P o lakow
cyacyą chciał zyskać’ czas d l .  Щ  ] 7Z  n Z  T  fra n cuzk i- Serra speł-
d y w iz y i skłoniły! Marszałka do odwrotu- a M -  T t s k  n T k  T  M ^ y m ie rz e ń c o w , K ró !a , 
tym  d. 10 o lo te y  w ieczorem  ruszył od S ter- święte . ch lm eustraszoneg° ich wodza.Lecz 
zingdoB rcnner;c iągno ł d 11 przezSteinarb ^  1 • ^a ieszcze rocznica dnia tego z powodu
M atray spokoynie. Z u d  . l T j ‘e X ń  , W ( " * « “  , 4  p a z d l r n ik ,
dzić zaczęli rokoszanie darem nie iazda 7 ц* ° Р аті<с1пУт  będzie! W  kró lestw ie saskim
dla a kon i, da re m n i, г а и с . Г м ѵ  “  •" d P<>rn«e„,a: ,6  t. io ln ic r z ,  zebrało sie
in o  w e , I r „ d  . i .  ehoi “ r X  ńa’ T ° '  * “  ro *k« « « n i G. S C yr, p r s y ły i  t „ m „ ?  
bynaym niey „ d d , „ gi ,„ .d „ń ń “ ! ,Z  Г к „ ,Г „? ,' Sasi pom na-

Z a y c ^ V 1,ł V ^ ! i , A T m T ; ! ! T i s t , , T ^  kl , T M " ”  IP  l a b b  K o t ło W 8 k i  W y ie * d z a  ( l°  W a r s z a w y  -  W . k b p i . '

a pozwoleniem Canzury wileńskiej w DrukarniUnwersytet.u iwGazetę oddziebney.


